Łódź, "r 851. 


m 16. Kalendarzyk tygadalowy: | 


CENA PRERUBERATY: 


Piąt, Św. Fabiana P. 
Sob. Sw. Agnieszki P. M. 
Niedz. Sw. Rodziny. 

Pon. Zaślub. N. M. P. 
Wtor. Św. Tymoteusza B. 


W ŁODZE 
Rocznie rb. 3 k, —|f Środa Narodz. Sw. Pawła 
Półracznie „ 4 „jj Czwart. Św. Polikarpa B. 
Kwartaln. „ 2 „ — 
Miesięczn. „ — n 67]] Wschód sl.: godz. 8 m. 02. 


d al.: godz. 4 m. 21 
Odnoszenie 10 k. m. LA ERACI 8 m. 19. 


Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesylką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. 
Półrocznie „ 5 
Kwsrtalnie „ 2 
Miesięcznie 


Radakoya 
w ŁODZI, 
ul. Przejazd At 8. 
X telefonu 563. 


Pc 
» 50 
86 


e: 


[CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 ki 


Rek VIII. 


fiiudk plyny, rzayibny, tksmatcay, rolny | Kaki, utymaiy 


Piatek, dnia 7 (20) stycznia 1905 roku. 


Kantory! własny w Warsz: 
w Zgierzu u p. Ikiortaj w Łe 


ie, Kruera RA 2%, w Fablesioaoh 
xi Biuro dzienników | cgłoczoń, al. 


Teodora Hinkoj 
lotrkowska At 103, 


C 
a wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Mato ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. sa wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłztne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Teatr Polski „Victorja“ senne: 
„Piękna Helena", overena ron „LUBCZYK, 


W sobotę po raz pierwszy 
po cenach zn:żonych 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne 


sK- Dworzaczka i R. Etlisąć 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DWORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu. 
duży ii pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa- 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 NM 1) 
yszły świeżo z druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 
dzianka* — polka-mazurka, „I'aworytka* — polka, oraz 
walce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). 
Żądać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Akry 
1818—0— 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października, 
i] Kolej Fabryczno-Łódzka. 


\ Odohodzą z Łodziı o godzinie (2.30, 7,10*, 
i 12.05, 1.40, 3.16, 6.10*, 50. 


Przyol 4 do todzis o godz. 3.00, 
9.35, 10.15*, 3. 5.22 3,80, 11.00. 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
|! Odchodzą do Kalisza: o g. 6:35, 1149, 440, 
arszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
e Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. x 
Kolej Obwodowa. 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
tus, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą za 
M Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
Mok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


aczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Rok 1904. 


V. 


z W wewnętrznej polityce Anglii rok 1904 nie 
o Szugczył się niczem orobliwem. Usiłowania opo- 


-= 5, Wielka zabawa na lodzie © 
mi=- Ed na korzyść Łódzk. Gbrześiańskiego Tow. Dobroczynności = 
8 POCZĄTEK O G. 7 WIECZ. £ 


ayeyi, aby obalić gabinet Balfoura, nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, gdyż gabinet ten wciąż 


į posiadał znaczną większość w iabie gmin przez 
| caly czas sesyi parlamentarnej. 


W sferze polityki zewnętrznej najdonioślej- 
szym dla Anglii wypadkiem było zawarcie ugo- 
dy z Fravcya, dzięki której Wielka Brytania 
uzyskała swobodę ruchów w Egipcie, za to po- 
gorszyły wią jej stosunki z Niemcami, zwłaszcza 
w końcu roku. Prasa angielska zaczęła w tym 
czasie otwarcie omawiać możliwość blizkiej woj- 
ny między Anglią a Niemcami, a niektóre jej 
organy, między 'innemi „The Army und Navy 
Gazette“, vojnę podobną uważały wprost za nie- 
uniknioną, z uwagi na interesy nietylko Aoglii, 
lecz i całuj Europy. W związku z tym antinie- 
mieckim nastrojem w Anglii nastąpiła reforma 
wielkobrytańskiej floty. 

Rzecz prosta, że na politykę angielską w r. 
1904 duży wpływ wywarla i wojna rosyjsko-ja- 
pońska, już choćby z tej racyi, że pomiędzy An- 
glią a Japonią istnieje przymierze. 

Neutralność Anglii była też przychylną dla 
Japonii, ale rząd angielski pomimo to umiał za- 
chować bezstronność i spokój. Wyjątek stano- 
wiły te wypadki, kiedy wojna zbyt blizko doty- 
kała interesów ekonomicznych Wielkiej Brytanii. 
Tak hyło, gdy flota ochotnicza rosyjska próbo 
wała rozpocząć wojnę korsarską, właściwie za- 
trzymywać okręty, wiozące kontrabandę wojen- 
ną dla Japonii. Anglia zaprotestowała wówczas 
bardzo energicznie. Również protestowała też 
Anglia i przeciw postanowieniom Rosyi 0 kon- 
trabandzie wojennej i t. p. Wszystkie te jednak 
spory załatwione zostaly w drodze dyploma- 
tycznej, 

Najniebezpieczniejszym dla pokoju enropej- 
skiego wypadkiem było zajście pod Hall, gdzie 
eskadra rosyjska ostrzeliwała statki rybackie an= 
gielskie; lecz i ten wypadek załatwiono w dro- 
dze dyplomatycznej przez zamianowanie komisyi 
międzynarodowej dla zbadania okoliczności, to- 
warzyszących temu zajściu. 

Korzystając z wojny rosyjsko -japońskiej, 
rząd wielkobrytański przedsięwziął wyprawę do 
Tybetu. Wyprawa angielska, eskortowana przez 
wojska anglo-indyjskie, pod dowództwem pułko- 


zt STOKE INO 
% u CEL 
"Teatr „Wielki” ""iss,= 
» zy pierwszy 
sztuka Mieczysława 
Hertza. 


wnika Younghausbanda, dotarła aż do samej Lhas- 
sy, stolicy Tybetu i siedliska Dalaj-Lamy, a jej 
następstwem było ustanowienie faktycznego pro- 
tektorata Indyj nad Tybetem. 

Wprawdzie układ w tym przedmiocie nie 
został jeszcze ratyfikowany i wymaga zgody 
Chin, które nawet zaprotestowały przeciw nie- 
mu, ale jestto protest, którego Chiny nie są 
w stanie. poprzeć skutecznie. Fakt zaś protekto- 
ratu oczywisty. 

Po załatwieniu się z Tybetem rząd wielko- 
brytański wysłał misyę dyplomatyczną do Ka- 
bulu, w cela nawiązania ściślejszych stosunków. 
z emirami Afganistanu na wypadek, gdyby wy- 
nikły nieporozumienia na granicy atgańsko-rosyj- 
skiej, wysłano też misyę handlową do Persyi i 
przystąpiono do organizacyi armii anglo - indyj- 
skiej. 

— We Włoszech w r 1904 przeprowadzono 
nowe wybory do parlamentu, albowiem gabinet 
Giolitti ego, wobec rowolucyjnych tendencyj s0- 
cyalistów, postanowił rozwiązać izbę deputową- 
nych przed upływem jej terminu i nowe wybo- 
ry oprzeć na żywiołach zachowawezych, nie 
wyrzekając się przecież polityki liberalnej. Wy- 
bory dały imponującą wielkość rządowi, W wy- 
borach tych wzięli udział po raz pierwszy ka- 
tolicy. Wybrali oni wodzów swych partyj, któ- 
rzy utworzyli w parlamencie włoskim zawiązek 
stronnictwa katolickiego. | 

W sferze polityki zewnętrznej Włochy zro- 
biły w r. 1904 znaczny krok ABA w Aa 
ków zbliżenia się do Francyi. 

Prezydent Loabet złożył królowi Wiktorowi 
Emanuelowi LI wizytę w Rzymie. 

— Dla państw półwyspu Bałkańskiego r. 1904 
nie może być uważanym za pomyślny. Sprawy 
serbskie, pomimo koronacyi króla Piotra, nie po- 
lepszyły się bynajmniej, Wynikłe podczas ko- 
ronacyl przesilenie  ministeryalne  załatwiono 
przez utworzenie radykalnego gabinetu pod ste- 
rem ta Król Piotr odwiedził S>fię witany 
przez księcia i rząd bardzo gorąco 
naród chłodne. * r PRE RSI 

X Zbliżenie się Serbii do Bulgaryi nie nast. 
piło z przyczyny nieporozumień w spra = 
callońskichi i DZI 

W Bulgaryi gabinet Petkowa i Petrowa o- 
calał pomimo usiłowań opozycyi, dążących do 
jego obalenia. 2 

W Ramanii 
Dymitra Sturdzy. 
Czarnogóra żyła w spokoju przez cały ri 
1904, narnszanym kiedy niekiedy na zrani 
potyczkami z albańczykami. 

Tureya przez caly rok ubiegły wytężała 
wszystkie siły, aby utrzymiać przy sobie resztki 
swych europejskich posiadłości, Utrudniała za- 


upadło liberalne ministeryum 


prowadzenie reform w Macedo 
in sni też w jej zagranicznej poli- 
zło nie poważniejszego. 


S. J. 


4 stój w Królestwie Polskien. 


W raporcie ministra skarbu r.t Kokoweowa, 
zawierającego obok projektu budżetu państwa na 
r. 1905 także cały szereg uwag o położeniu eko- 
nomicznem Państwa Rosyjskiego, znajdujemy na- 
stępujące szczegóły urzędowe o przesilenia prze- 
mysłowem w Królestwie Polskiem. 

„W największych teraz trudnościach znalazł 
się przemysł Królestwa Polskiego, zwłaszcza 
tkacki i przędzalniczy w okręgu łódzkim i pro- 
dukcya towarów gałanteryjnych w Warszawie. 
Przyczyny tych trudności tkwią w zmniejszeniu 
zapotrzebowania towaru, zwłaszcza galanteryi, 
w niektórych rejonach zbytu miejscowych wyro- 
bów, gdzie siła nabywcza ludności zmniejszyła 
się wskutek niedoboru zbóż i powołania rezer- 
wistów do służby czynaej, Przytem dawniejszy 
szybki wzrost produkcyi Królestwa Polskiego, 
awłaszcza w okręgu łódzkim, zmusił fabrykan- 
tów miejscowych do starania się wszelkiemi si- 
łami o rozszerzenie koła swej klienteli. 

„Z chwilą wybuchu wojny, kiedy położenie 
niektórych pobredników-kupców zachwiało się, 
zbyt towarów zmniejszył się, i fabryki zmuszone 
były ograniczać produkcyę. Trudności, które od- 
cznwa przemysł Królestwa Polskiego, nie pocią- 
gnęły za sobą poważnych wstrząśnień dla wię- 
kszych fabryk; za to położenie średnich i mniej- 
szych przedsiębiorstw, zwłaszcza rzemieślników 
i osób trudniących się przemysłem domowym, 
jest niezadawalające; pewna ich część pozostała 
bez zarobku. 

„Dodać należy, że przesilenie w przemyśle 
miejscowym nie jest pieniężne, leez czysto towa- 
rowe, gdyż poważne firmy vie mają wcale utru- 
dnionego kredytu; brak środków odczuwają tyl- 
ko producenci z mniejszą zdolnością kredytową, 
którzy nie mogą instytncyow bankowym dać rę- 
kojmi co do solidności swych zobowiązań. 

„W ostatnich czasach w usposobieniu łódz- 
kiego rynku przemysłowego zauważyć było moż- 
na polepszenie; sprzedaż towarów % fabryk pe- 
więsszyła się i rozplaty są regularniejsze; nie- 
które fabryki zaczęły powiększać swą produkcyę. 

„Wywołane przez okoliczności nadzwyczajne 
trudności odbiły się i na moskiewskim rejonie 
przemysłowym, lecz w mniejszym stopniu, aniżeli 
ua nadwiślańskim, co tłómaczy się z jednej stro- 
uy przewagą większych przedsiębiorstw, które 
łatwiej stawią czoło niepomyślnym warunkom 
okresu wojennego, a z drugiej — obfitym urodza- 
jem w rejonie zbytu wyrobów moskiewskich*. 
Zastój w przemyśle tkackim Królestwa Pol- 
skiego, nie mógł nie odbić się, jak zaznacza r. t. 
Kokowcow, na zapotrzebowaniu węgla kamien- 
nego w zagłębiu Dąbrowskiem, które zmniejszyło 
się znacznie. 


KALENDARZYK TERMINOWY. ` 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Sebastyana. Ju- 
Jarosława. 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Piękna Helena*, operetka Offenbacha.. Począ- 
tek przedstawienia o godz. 8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś „Sztygar,* operetka Zól- 
lera, Początek przedstawienia o godzinie 8'/, wieczorem. 
Jutro przedstawienie popołudniowe „Jasełka* na rzecz 
I Ochrony. Początek o pu 3i pół. Wieczorem „Lub- 
czyk“, baśń dramatyczna Hestza po raz pierrszy. Po- 
czątek o godzinie 8!/, K 

POSIEDZENIA. Dziś posiedzenie członków od- 
działu chemicznego, Dzielna 31. Początek o godzinie 8 i 
pół wieczorem. 

— Jutro posiedzenie wyborcze Sekcyi handlowej, 
Dzielna 31. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

— Jutro posiedzenie członków Tow. odlewników, 
Mikołejewska 40. Początek o godz. 7 wieczorem. 


KRONIKA. 


Wizyta gubernatora. Dziś o godz. 10 m. 15 


tro 


rano, pociągiem kolei Fabryczno-łódzkiej przybył . 


ROZWÓJ — Piątek, dnia 20 stycznia 19L5 r 


R 16 


ay 
W wewnętrz: į 


do Łodzi po raz pierwszy świeżo mianowany gu- 
bernator piotrkowski, szambelan Dworu M. W. 
Arcimowicez. 

Po wyjściu z wagenn, gubernatora, powitali 
go na dworeu stacyi Łódź: prezydent m. Łodzi 


r. st. W, Pieńkowski i poliemajster m. Łodzi, r. | 


st. H Chrzanowski. 

Udano się niezwłocznie do przygotowanego 
specyalnie salonu pierwszej klasy, gdzie uczeki- 
wała deputacya, złożona z rz. r. st. Karpowa, 
oraz radnych miasta: rz. r.st. Edwarda Herbsta, 
radcy przemysłowego Juliusza Kunitzera i Igna- 
cego Poznańskiego. 

P. Edward Herbst podał gubernatorowi na 
tacy w imienin deputacyi chleb i sól. 

Nastąpiło wzajemne powitanie, podczas któ- 
rego przedstawiono gubernatorowi kilka osób z po- 
śród obywateli miejscowych. 

Dziękując członkom depntacyi za liczne zgro- 
madzenie się na dworcu, w celu powitania, gu- 
bernator oświadczył, że przyjazd jego do Łodzi 
ma na celu zwiedzenie różnych instytucyj i zba- 
danie pilnych potrzeb miasta, 

Z dworca powozami udano się do Grand- 
Hotelu. Tutaj o godz. 11'/, przed południem gu- 
bernatorowi przedstawiały się władze adminisfra- 
cyjno policyjne, oraz lekarze cyrkułowi. 

O godz. 2 po południu, po śniadaniu, gu- 
bernator, w towarzystwie przybyłych z Piotrkc- 
ZRK? rozpoczął zwiedzanie instytucyj łódz- 
ich. 


Instytut górniczy. Do <Zapadnego Gołosu* 
telegrafują z Petersburga, że wznowienie lekcyj 
w iustytucie górniczym odłożono do czasu spe- 
cyalnego o tem ogłoszenia, które nastąpi nie 
wcześniej niż 2 lutego r. b. 

Rozpoczęły się obrady sądu polubownego 
między dwoma grapami studentów instytutu gór- 


niczego, swobodnie dziułającemi i swobodnie 
myślącemi. 
Połączenie telefoniczne. Wobec uznanych 


potrzeb, wywołanych zwiększającemi się z ka- 
źdym doiem pilnemi ivteresami, załatwienie któ- 
rych częstokroć nie może cierpieć zwłoki, wła- 
dza powiatowa postanowiła zaprowadzić połącze- 
nie telef.miczae Łodzi z miastami powiatu łódz- 
kiego: Al.ksandrow, Konstautynów oraz z gmi- 
nami Chojny, Bruss, Radogoszcz, Rżgów i Tu- 
szyn. -W sprawie tej urząd. powiatowy. zwrócił 
się jaż do zarządu telefonów celem omówienia 
warunków, na jakich projektowana sieć telefoni- 
czna mogłaby być przeprowadzona. 

Projekt połączenia Łodzi z wymienionemi 
zarządami gmin przedstawiony zostanie do za- 
twierdzenia gubernatora piotrkowskiego. 

Zwiększenie ruchu W ostatnich dniach na 
kólei Faoryezno-łódzkiej ruch wwozowy i wywo- 
zowy zwiększył się do tego stopnia, że urucho- 
miono dwa pociągi towarowe. Ruch towarowy 
zwiększył się i na kolei Kaliskiej. 


Pomnik dla Piotra Chmielowskiego. Sprawa 
uczczenia pamięci Piotra Chmielowskiego choćby 
tymezasem skromnym nagrobkiem, jak nam do- 
noszą ze Lwowa, rozwija się pomyślnie. 

Rozpisany konkurs na nagrobek przyniósł 
kilka bardzo ładnych projektów, a pomiędzy 
niemi szczególnie wyróżnia się pełen poezyi 
i polotu szkie artysty rzeźbiarza Ostrowskiego. 

Chodzi teraz o dopełnienie fanduszu, który- 
by pozwolił na wykonanie projektu ze śpiżu czy 
marmuru. 

Dotychczas zgromadzono około 34 tysiąca 
koron, niewiele już zatem brakuje do odpowie- 
dniego zaokrąglenia potrzebnej sumy. 

Nie ulega wątpliwośsi, że suma ta zbierze 
się rychło, chodzi bowiem o uezczenie pamięci 
człowieka, który całe swoje życie poświęcił po- 
większaniu dorobku literatury i nauki polskiej. 

Sekoya handlowa. Jutro o godzinie 8 i pół 
wieczorem, w lokalu przy ul. Dzielnej nr. 31, 
odbędzie się ogólne zebranie członków Sekcyi 
handlowej, w celu dokoaania wyboru Zarządu. 

W nadchodzący poniedziałek, t. j. d. 23 b. 
m, w tymże samym lokalu o godz. 8'/, wieczo- 
rem, zaproszony z Warszawy znany ekonomista, 
p. Bolesław Werner, wygłosi interesujący odczyt 
p. t. <O opodatkowaniu handlu i przemysłu na 
rzecz miast w Berlinie i Birminghamie*. 

Biure wyszukiwania pracy dla robotników 
zostało przeniesione na ulicę Przejazd do domu 
pod ur. 16. Biuro otwarte jest od godz. 9 rano 
do 12 w poładnie. 


|od Zarządu zakłada 
|29 b m: 


Zabawa na lodzie Zarząd Towarzystwa cy- 
klistów łódzkich, pragnąc przysporzyć fanduszu 
chrześciańskiemu Towarzystwu dobroczynności, 
organizuje jutro wieczorem maskaradę na lodzie. 
Zapowiedziana zabawa odbędzie się na teryto- 
rytm przy ulicy Przejazd. 

Komitet organiznjący, % p. Neumanem na 
czele, dokłada wszelkich starań, aby zabawa na 
lodzie, mająca obfitować w mnóstwo niespodzia- 
nek, udała się jakualepiej. 

Z» względu na cel sympatyczny, sądzimy, 
że zabawa zyska poparcie ogóła 1 cieszyć się 
będzie powodzeniem. 


Z Kochanówki. Donoszą nam, że bal ko. 
styumowy w Kochanówce, projektowany na bie- 
żącą niedzielę 22 b.m, z powodów niezależnych 
odbądzie się w niedzielę 


Złośliwi twierdzą, że odłożenie balu spowo- 
dowane zostało spodziewanem ożywieniem zaba- 
wy przez przybycie kilku „świeżych* pacyen- 
tów do Kochanówki z grona pseudo-inteligencyi 
łódzkiej. 

Z ambulatoryum. W ambulatoryum bezpłat- 
nem przy szpitalu Poznańskich w miesiącu gru- 
dniu udzielono porad lekarskich i wydano bez- 


| płatnie lekarstw 6,310 osobom, w tej liczbie 824 


chrześcianom. 

W ciągu zaś roku 1904, porad udzielono 
70,495 osobom, w tej liczbie 10,894 chrześcianom. 
Najwięcej porad udzielono w oddziale chirurgi- 
cznym, gdyż 31,308 osobom. 


Odczyt. W nadchodzącą niedzielę d. 22 b. m., 
odbędzie się piąty z sery! odczytów, urządzonych 
staraniem Towarzystwa pomocy dla niezamożnych 
uczniów tutejszej 7-klusowej Szkoły handlowej. 

Tym razem z katedry «dczytowej przemówi 
p. Zdzisław Majewski, laborant politechniki war- 
szawskiej, na temat: <Q powietrzu płynnem i 
stanie materyi>. Temat nadzwyczaj interesujący 
powinien obudzić zaciekawięnie w szerokich ko- 
łach inteligencyi naszego miasta, tembardziej, że 
odezytowi towarzyszyć będą liczne doświadczenia 
z powietrzem płynnem. 

"Treść odczytu następująca: 1) zmiany różę 
nych stanów materyj, 2) warunki koni 


wystarczające; 3) prace Andrewea; 4) przemiana <d 


kwasu węglowego w stan płynny; 5) prace 
Qallictó; 6) prace Hampsona i Lindego; 7) nowa. 
zasada; 8) powietrze płynne; 9) charakterystyka 
jego i doświadczenia z powietrzem płynnem; 10) 
stan materyi wogóle; 11) energia; 12) tempera- 
tura; 13) analogia stanów gazowego, ciekłego i 
stałego; 14) zero temperatury, 15) śmierć ma- 
teryi. 

~ Odezyt p. Majewskiego odbędzie się w Sali 
koncertowej przy ul. Dzielnej. Początek o godz. 
4 po południu. Bilety sprzedeją się w kancelaryi 
Szkoły handlowej łódzkiej (Dzielna 41) i w księ- 
garni W. Fiszera (Piotrkowska 48),a w dniu od- 
czytu na godzinę przed jego rozpoczęciem w ka- 
sie przy Sali koncertowej. 

Ze Zgromadzenia majstrów fryzyerskich. 

W dopełnienia puaktu 7 regulaminu, jest 
powiedziane, że ci, którzy przedstawią świade- 
ctwa majstrów wydane im w Cesarstwie, takowe 
winuy być sprawdzone przez właściwe władze, 
a wrazie wykrycia nielegalnego posiadacza ta- 
kiego świadectwa, kandydaci obowiązani będą 
poddać się egzaminowi na prawach przepisa - 
nych. 

Wskutek skarg, wniesionych do p. policmaj: 
stra miasta Łodzi na byłego starszego majstra 
p. Bitnera i podstarszego majstra p. Kolera, 0- 
soby, roszezące pretensye do tych panów, wiuny 
je składać piśmiennie na ręce sekretarza Magi- 
stratu p. Stanisława Loga lub do obecnego star- 
szego Zgromadzenia. 

Zebrania. W niedzielę o godz. 2 po poła- 
dniu, przy ulicy Podleśnej, w gospodzie ezela- 
dników piekarskich odbędzie się zebranie. 

— W poniedziałek, dnia 23 b. m., o g. 3-ej 
po poładniu, w domu pod X 6 przy ul. Poła- 
dniowej, odbędzie się posiedzenie Zgromadzenia 
majstrów szewckich. ` 

— Dnia 30 b. m., o godz. 4 po poluduin, 
odbędzie się posiedzenie Zgromadzenia majstrów 
powroźniczych, w domu pod nr. 226 przy ulicy 
Wólczańskiej. 

Z „Lutni“. Zarząd „Latni, uwzględniają” 
wygodę osób mających wziąć udział w podwie* 
czorku tanecznym w nadchodzącą niedzielę, t. J* 
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22 b. m., zrobił odpowiednie starania, aby jedna | stkich członków, oraz pp. majstrów pończoszni- 
| czych o jaknajliczniejsze 


z pierwszorzędnych restauracyi urządziła na ten 
dzień bufet przy lokalu „Lutni“, przyczem ceny 
będą z góry unormowane. 
się punktnalnie o godz. 5 po południu. B lety 
wejścia można wykupywać w piątek o godz. 9 
wieczorem w lokalu „Lntni, lab w niedzielę 
przy wejściu. 

Nadesłane. Komitet Szkoły Rzemiosł przy Ł. Ch. 
Tow. Dobr. ma zaszczyt podać do publicznej wiadomo- 
ści, że w m. grudniu r. z. na rzecz tej instytucyi poczy- 
nione zostały następujące ofiary od pp.: dr. A. Bieder- 
mana na przybory szkolne 50 rb.; W. J. Jezierskiego— 1 
rb. Emila Weila — 2 rb.; z puszki w kancelaryi adwo- 
kuta Maternickiego — 5 rb. 34 kop.; z puszki w lokalu 
Tow. wzaj. kred. handl. przemysłowego — 8 rb. 78 kop.; 
za pośrednictwem redakcyi „Rozwoju“ 36 rb. 

Za powyższe ofiary Komitet Szkoły Rzemiosł składa 
Szan. oflarodawcom serdeczne „Bóg zapłać.“ 

SR y Emil Geyer. 
Sekretarz: K. Kozłowski. 


Nadesłane. Komitet damski Szkoły Rzemiosł 
ma honor donieść, że ną Gwiazdkę w roku zeszłym na- 
stępujące osoby i firmy raczyły nadesłać dobrowolne 
ofiary: Towarzystwo akcyjne K. Scheiblera 60 rb. To- 
warzystwo akc. Hielle i Dittrich w Żyrardowie 25 rb., 
ks. prałat Szamota 10 rb, Tow. akc. L. Geyera 225 ar- 
szynów towaru; firma Robert Biedermann 300 arszynów 
resztek towaru; p. Gustawowa Geyer 25 rb., Towarzy- 
stwo akc. Leonbardt, Woelker i Girbardt 27%/, arszynów 
kortu; Towarzystwo akc. L Grohmana 134 arsz. towaru; 
"Towarzystwo akc. „Zawiercie* 2 sztuki barchanu; firmy: 
L. Allart et Co. 16 rb.; Meister, Lucius i Brüning #0 rb; 
K. Eisert 48 arszynów towaru: F. Ramisch 46 arsz. 
towaru; F. Kindermann 21'/, arsz. towaru; W. Schweikert 
1 sztukę towaru; I. Kindermann 99 arszynów towaru: 
K. Steinert 1 sztukę barchanu; Bayer eż Co, 10 rb; E. 
Wedel 10 rb; p. Teodor Trenkler 6 rb; p. L. Albrecht 
5 rubli; firma „Plutou* 5 1b.: p. R. Zielke 3 rb.; firma 
H. Schlee 24 kapelusze: p. Kinkiel przybory do cholnki; 
p. L Kajzerbrecht 6 chustek; firma E. Wever 8 pude- 
lek guzików; p. C. Szaniawski 140 strueli; p. M. Vogt 
30 strueli; p. Desselterger 20 strucli. Oprócz tego pp= 
O. Zoner, K. Wolski, A. Trautwein i A. Czepke nade- 
słali pierniki i orzechy. $ 

Za wszystkie powyżej wymienione ofiary Komitet, 
w imieniu obdarowanych biednych wychowańców Szkoły 
Rzemiosł, składa szanownym ofarodawcom serdeczne po- 
dziękowanie. 

Przewodnicząca M. Gruszczyńska. 


Sekretarka, E. Ma kow. 

Z Pogotowią ratunkowego. W roku ubie- 
głym Pogotowie było czynne 3547 razy (o 146 więcej niż 
w roku 1808). W grudniu roku minionego Pogotowie 
wzywane-„było do 268 wypadków (do 22 więcej, niz 
w tymże miesiącu 1903 r), udzieliło zaś pomocy w 238 
wypadkach, mianowicie: w 143—uszkodzeń zewnętrznych, 
w 62 — nagłych zasłabnięć, w 24 — zatrać i uduszeń, 
w 8—porodu, w 3=obłąkania, w 2—symulacyi i w 3— 
nagłej śmierei. Ran zadanych nożem zanotowano 20 (tý 
leż w grudniu 1908 r.). Przewiezion» 47 poszwankowa- 
nych. 

Z powodu uregulowania rocznych rachunków wydat- 
kowano w grudnia 2,560 rb. Na pokrycie tych wydat - 
ków wpłynęło 1,296 rb., niedobór więc wynosi 1,264 rb. 
Z puszek za drugie półrocze roku ubiegłego wpłynęło 
w grudnin 166 rb. (o 284 rb. mniej niż za ten sam okres 
czasu 1908 r.), z ofiar zaś 43 rb. 27 kop. 

Ofiary złożyły następujące osoby 1) za pośrednic- 
twem „Lodzer Zeitung“: p. K. Ebhardt 10 rb, panna 
Schultz i p. E. Helwig 10 rb. 75 kop: 2) za pośrednie. 
twem „Rozwoju“: p. A. Babicki, zamiast depeszy z po- 
winszowaniem z okazy ślubu panny Pauliny Cohn z p. 
0. Hasenfejdem, 2 rb, p. M. Zielińska z okazyi rocznicy 
Śmierci męża 2 ri zamiast powinszowań noworocznych 
pp: L. Ss. |. F. Salskt 1 tb. Z. Weinreb 3 rb.; 
8) pani K. Szopska 2 rb. 12 kop., t. j. należność od Pi 
gotowia za materyały piśmienne i p. J. Kłossowski 7 rb. 
40 kop., należność roczną za oliwę do osi i karet i ma- 
ści dla koni; 4) p. B. E. 1 rb, i X. 1 rb. 

Za powyższe of'ary i za łaskawe pośrednictwo skła- 
da serdeczne podziękowanie Zarząd. 

Nadesłane. Wydział wyszukiwania pracy i sal 
Zsjęć przy łódzkiem chrześciańskiem Towarzystwie do- 
roczynności składa serdeczne „Bóg zapłać” za nadesła- 
ne do dnia 31 grudnia 1904 r. ofiary: 

m) w gotówce jednorazowo: przez p. Teodora Kaiser 
2 rb. 50 kop; zebrane na chrzcinach u p. Blesinga 3 rb. 
5 kop.; p, Herbsta za muzykę OH przyjęcia p. mi- 
nistra oświaty 75 rb: pannę Malinowską i inne konfir- 
Mantki 3 rb; za pozetietwan p. Jędrzejewskiego z ni- 
Ciarni w Widzewie 11 rb; z Redakcyi „Rozwoju“ za- 
miast JE świąt i noworocznych 66 rb; urzę- 
duicy i majstrowie Towarz. akcyjnego L. Geyer 27 rb. 
20 Kop.: zebrane przez p. Gellerta wśród majstrów i robo- 
tników fabryki B-ci Samet 11 rb. 11 kop; b) w towa- 
tach: przez p. Annę Albrecht 1 sztukę wigonii, oraz 
Szanownym redakcyom: „Gońca Łódzkiego”, „Rozwoju“, 
yigdzer Tageblatt", „Lodzer Zeitung“ i „Neue Lodzer 

itung“ za bezpłatne pomieszczanie ogłoszeń. 

Z poważaniem 

Przewodniczący L. Man itius, pastor. 
Członek -sekretarz W. Morsztynkiewicez. 


Z cechu pończoszni zego Roczne ogólne ze- 

branie czeladzi pończoszniczych odbędzie się 

W przyszłą niedzielę, dnia 22 b. m. Ze względu 

A Pi to, że ma posiedzeniu tem ma być także za- 
LĄ Ę twiony wybór członków Komisyi rewizyjnej na 
Tok 1905 i inne bardzo ważne sprawy, starszy 
Szeladnik prosi, za naszem pośrednictwem, wszy- 


UA 


ROZWÓJ — Piątek dnia 20 stycznia 1905 :. 


i punktualne zgroma- 
dzenie się w lokalu przy ulicy Widzewskiej pod 


Zabawa rozpocznie | M 26 o godz. 2 po poładniu. 


Domorośli hakatyści Nadesłano do naszej 
redakcyi kilkanaście kopert, adresowanych do 
polaków w Łodzi z następującym tytułem: „Fa- 
brik Niederlage der Allerhóchst bestii- 
tigten Actien-Gesellsehaft für Eisen- 


Fabrikate Wł. Gostyński 6 C:o in 
Warschau — Lodz, Petrikauer-Strassa 
„it. d.“ Następnie wydrukowano: „Herrn“ 


albo „Madame*, poczem następuje adres, dajmy 
na to „Stanisłans*, „Wenzel“ it. d. We- 
wnątrz kopert znajdujemy reklamę „Fabrik- 
Lageri t. d.“ Cała jedna strona tej reklamy 
wypisana wyłącznie po niemiecku, jak również 
przeszło połowa drugiej strony; na tekst polski 
poświęcono zaledwie nie całą ćwiartkę drugiej 
strony. 

Dla wyrażenia komentarzy o podobnem po- 
stępowaniu firmy polskiej, warszawskiej, należa- 
łoby chyba sznkać wyrażeń tak dosadnych, ja- 
kich używają wszechniemcy w parlamencie wie- 
deńskim lub hakatyści pruscy. 

Nie czynimy tego, bo nie chcemy iść śladem 
firmy Wł. Gostyński i Sp. w Warszawie, oraz 
jej tutejszego „Geschiiftsleitera* (sic!), któ- 
rzy tak umiłowali wszystko co niemieckie, ale 
tylko... w najgorszem tego słowa znaczeniu, to 
jest wszystko, co ochrzezono ogólną nazwą „pru- 
skiego bakatyżmu*. Pozostawiamy więe naszą 
notatkę bez komentarzy, tem więcej, że nietylko 
polacy, poszukiwani przez firmę klienci, lecz i 
niemcy wyrazili w listach do naszej redakcyi 
oburzenie na „hakatyzm*, firmy polskiej, firmy 
warszawskiej. 

Jedynie dla wiadomości „Fabrik-Nie- 
derlage...etc> i jej Geschiftsleite- 
rów» zaznaczamy, że firmy nawet niemieckie 
w Łodzi uznały już potrzebę uwzględnienia 
<trzech miejscowych języków». 

Sapienti sat! 


Echa stratowania. Ś. p. Grzegorz Mańkowski, 
pomimo podeszłego wieku, przez pięć lat sumien- 
nie spełnisł obowiązki. stróża i zawsze dbał o 
porządek, jak objaśnia nas p. Szymański, jego 
pracodawca. Spostrzegłszy, że koń, zaprzężony do 
wolantu, rozbiegał się, w chwili, gdy ba ulicy 
było bardzo dużo ludzi śpieszących na obiad, bez 
wahania chwycił konia za lejce, lecz w tej chwili 
stracił równowagę i padł pod kopyta rozbiega- 
nego zwierzęcia; fakt tea oszołomił konia o tyle 
że przechodnie mieli możność go powstrzymać, 
wskutek czego niejeden uniknął śmierci lub ka 
lectws. 

Mańkowski pozostawił żonę chorowitą, syna 
ślepego i dwóch synów robotników mularskich, 
którzy obecnie pozostają bez zajęcia. Rodzina ta 
znajduje się w bardzo przykrem położenia: me- 
teryalnem. 


Żywa poohodnia. Mieszkańcy domu przy ulicy 
Zimmera nr. 5 (Bałuty) poruszeni zostali przykrym wy- 
adkiem tragicznej Śmierci 70-letniej staruszki. Gitla 
oszerek—takie nazwisko staruszki— mieszkała przy ro- 
dzinie na parterze. Od dłuższego czasu złożona chorobą, 
nie opuszczała mieszkania. Rodzina, złożona z ludzi 
pracy, wychodziła codziennie do zajęcia, pozostawiając 
chorą na opiece służącej. Wczoraj wieczorem, służąca, 
napaliwszy w piecu, wyszła na ulicę. Staruszka, chcąc 
się ogrzać, zwlokła się z lóżka i SERA przed. piecem. 
Skutki zbliżenia się do pieca były fatalne, gdyż w o- 
kamgnieniu zajęło się na Koszerkowej ubranie, następnie 
płomienie objęły ciało. Krzyku i jęków staruszki nikt 
z domowników nie słyszał. Koszerkowa usiłowała ucie- 
kać, lecz sił jej nie starczyło. Padła na środku izby, 
płonąć, jak pochodnia Dopiero, gdy z mieszkania zam- 
kniętego zaczęły wydobywać się kłęby dymu, domowni- 
ey, w przekonaniu że się pali, wyważyli drzwi. Oczom 
ich przedstawił się straszny widok. Na podłodze znale- 
ziono zwęglone zwłoki Gitli Koszerkowej. O wypadku 
tym zawiadomiono władze polieyjno-sądowe. 


mia. W ciągu dnia wczorajszego 

puj: osoby ły ogólnemu. osłabieniu: na ulicy 
Widzewskiej nr. 152 Jadwiga Marks, lat 20; na ul. Roz- 
wadowskiej nr. 19 Andrzej Filipczak, lat 30; na ul. K: 
miennej nr. 1, człowiek lat około 30, od którego nie d 
wiedziano się ani nazwiska, ani adresu: na ul. Targowej 
ur. 5 Magdalena Bagińska. lat 34; na ul. Piotrkowskiej 
róg Cegielnianej Joanna Putkowska, lat 22; na ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 5 Abram Bursztyn, lat 45 i na ulicy 
Cmentarnej nr. 8 Jan Fryczka, lat 69, który odwiezio- 
ny został do szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 
raźnej pomocy i za wyjątkiem ostatniego, pozostawiono 
ich na miejscu. 

Zwichnięcie nogi. W tych dniach, idący do tea- 
tru Wielkiego p. Bruner, poślizgnął się i upadł tak 
nieszczęśliwie, iż wywichnął nogę. Wypadek ten wywo- 
łany został skutkiem niewysypywania chodników na te- 


| rytoryum teatru piaskiem. Należałoby raz nareszcie za- 
| prowadzić tam porządki. 


| trze Wielkim premierze 


Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o g. 10 i pół 
przed północą, przy ul. Północnej w domu pod nr. 7 
zapaliły się sadze, które ugaszone zostały przez domo= 
wników przed przybyciem I oddziału straży ogniowej 
ochotniczej. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


—0= 


Teatr. W zapowiedzianej na jutro w tea- 
„Lubczyk>, baśni dra- 


matycznej Mieczysława Hertza, autora <Anan- 


ke»—główne role wykonają panie: Słubieka i 
Duninówna oraz panowie: Orliński, Brydziński, 
Kosiński i Różański, Debiutować też . będzie 


w roli księżniczki p-na Bronisłąwa Wojciechow= 
ska. 4 

Sprzedaż biletów na oba przedstawienia 
<Lubczyka* odbywa się codziennie. w kasie tea- 
tru Victoria od godziny 10 do 1-ej w poludnie 
a w dzień przedstawień w kasie teatru Wielkie- 
go od godziny 5-ej po poł. do końca przedsta- 
wienia. 

Repertuar teatralny na sobotę i niedzielę 
wieczorem zapowiada „Lubczyka* zaś w teatrze 
Victoria w sobotę wieczorem odegraną zostanie 
po cenach zniżonych „Piękna Helena“ operetka 
L Offenbacha; w niedzielę wieczorem również po 
cenach zniżonych „Sprzedana narzeczona» opera 
komiczna Smetany i na zakończenie bulet w 1 
akcie «Wesele w Ojcowie». 


Koncert. Świat muzykalny Łodzi dawno już 
nie miał takiej uczty artystycznej, jaką uraczył 
ją wczorajszy wielki koncert p. C. Zawiłowskiego, 
który w teatrze Wielkim zgromadził tłumy pu- 
bliezności. Nie to dziwnego, gdy się zważy, że 
na estradzie ukazali się kolejno tacy mistize 
tonu, jakimi są Michałowski i Barcewicz. Pierw- 
szemu przypadło w udziale rozpoczęcie koncertu, 
Słuchacze rozkoszowali się „Pieśnią bez słów* 
Mendelsohna, kaprysami na temat z opery „Al- 
cesta“ Sain-Sąensa i „Pieszezotką* Chopina, 
kisra, ae. Michałowski dołożył na bia. 

astępnie ukazała się na estradzie p. Tra- 
cewska, młoda, artystka Opery warszawskiej, 
W interpretacyi koncertantki usłyszeliśmy aryę 
z opery „Tosca“ Putciniego i „Mów do mnie 
jeszcze..." Rutkowskiego. Głos artystki, choć 
niewielki, jest jednak bardzo przyjemy i dobrze 
postawiony, nie też dziwnego, że obdarzono ją 
oklaskami, 

Kulminacyjnym punktem koncertu jednakże 
był występ Barcewicza, który odegrał „Nad 
brzegiem Dunaja“, „Tańce słowaków'* Wormsera 
i „Mazarka* Wieniawskiego. 

Huragan oklasków był nagrodą dla artysty 
k przepiękue wykonanie wspomnianych utwo- 
rów. 

Qzęść pierwszą bogatego programu wypelni- 
li jeszcze: p. Zawiłowski, który wykonał „Skry- 
ta miłość“ Galla i „Glzież tu las?" Bramsa i 
artysta Sceny warszawskiej p. T. Roland, Wy- 
powiedział on prześliczny wiersz Czerwińskiego 
p. t. „Orzeł“ oraz „Swaty“ Gomulickiego. 

Na drugą część koncertu złożył się śpiew 
p. Zawiłowskiego, gra profesora Michałowskiego, 
który odtworzył z właściwym sobie talentem u- 
twory Chopina. Rozentuzyazmowana publiczność 
domagała się naddatków; koncertant nie BzCzę- 
dził ich słuchaczom. 

Po p. Tracewskiej, która z powodzeniem od- 
śpiewała <Latawicę» Niewiadomskiego i <Wra- 
caj> Galla, wystąpił jeszcze raz mistrz Barce- 
wicz, by odegrać „Legendą“ Wieniawskiego, oraz 
„Ozardusza* Hubaya i zakończyć tak udatny pod 
każdym względem koncert. 


—auiizE RAE A Opr E 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Z Sekcyi handlowej. 


(Dokończenie). 
Wyższą organizacyą może się poszczycić 
miasteczko Frampol w powiecie zamojskim, 


w kiórem około tysiąca osób trudni tio tactwem 
płócienniczem. Tkają oni przeważnie w porze 
zimowej, gdyż latem tradnią się uprawą roli. 
We Frampolu istnieje pewien podział pracy; 
gdy dzieci i starzy przygotowują przędzę, inni 
tylko tzają, ale warsztatów ulepszonych niema 
tn weale. Cała prawie produkcya bywa jednak 
sprzedawaną i to za pośredoictwem handlarzów, 
od których tkacze zakupują natomiast przę- 
dzę. 

Jak we Frampolu płósiennietwo, tak w Koń- 
skowoli usadowił się przemysł sukienniczy. do- 
starczający materyału na sukmany męskie. Uwi- 
dazznia się jednak zanik tego przemyslu ponie- 
waż i tu włościanie przestają nosić swoje cha- 
rakierystyczne sukna. Powstała w tej okolicy 
przed kilku laty fabryka parowa w celu wyro- 
bu owego sukna dla zaopatrywania szerszego te- 
1edu, mie ma wielkiej przyszłości, wobec ten- 
*dencyi włościan do zarzucenia omawianego su- 
kna. 

Tkactwo wśród włościan powiatu łowiekie- 
go dotąd jeszcze istnieje, choć ulega ono pe- 
wnym modyfikacjom. Niemożpość wyrabiania 
sukna cienkiego na ubrania męskie i konieczność 
kuponania go w sklepach wpłynęja ujemnie na 
rozwój sukiennictwa miejscowego. 

Są tkacze zawodowi, zamieszkali w Łowi- 
ozu, kobiety zaś, jeśli tkają, to tylko płótno, 
bardzo ladne i cienkie, o ile zaś z niego wyra- 
biają bieliznę wyszywają ją „bardzo misternie i 
pracowicie. 

W gubernii siedleckiej tkactwo praktyko- 
wane jest wyłącznie na użytek domowy. Gdy 
jednak i do zapadłych kątów zostaje z czasem 
przeprowadzona kolej, dowożąca wyroby fubrycz- 
ne, rozstawiene po wsiach warsztaty tracą wszel- 
kie znaczenie ekonomiczne i znów dziesiątki sa- 
modzielnych tkaczów przyprawiają 0 ruinę i 
nędzę. 

Dilegacya przemysłu ludowego przy war- 
szawskim oddziale Tow. popierania przemysłu i 
handlu, w celu pobudzenia upadającego przemy - 
sla włościańskiego rozpucząła swą akcyę od zao- 
patrywania włościan w ulepszone warsztaty, któ 
ro zostaly zaprowadzone we wsi Siennicy Róża- 
nej oran Stanisławowie, ale dla braku środków 
nie można ich było postawić w tych warunkach, 
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żeby były naprawdę krzewicielami tkactwa. Ce- 
lem ograniczenia pośrednictwa pobocznego i or- 


ganizacyi zbytu, Sekcya otworzyła niedawno 
w Warszawie sklep z wyrobami włościzń- 
skiemi. 

Nie jest jednak jeszcze dzisiaj pora do s3- 


dzenia o rezultatach akeyi tej, wymagającej 
bądź co bądź wielkich starań, obliczonych na 
dłaższy okro; czasd, ażeby choć w części urato- 
wać upadający przemysł domowy. 

Życie tymczasem płynie swą koleją i wsku- 
fek corocznie mnożących się ulepszeń w produk- 
cyi maszynowej, możność konkurencyjna prze- 
mysła domowego nieustannie się obniża, zwłs- 
szeza przy produkcyi artykułów masowego wy- 
robu, jak płótno, sukno i t. p., stanowiących co- 
dzienną powszechną potrzebę i zstrudniających 
mnóstwo fabryk i ludzi, przy której szybka, do- 
kładra i tania praca maszyu, dobra organizacya 
handlowa dla zakupu surowych materyałów i 
sprzedaży gotowych wyrobów, wyspecyalizowa- 
nie się w każdym dziale fabrykacyi, oryentowa- 
nie się trafae w zalecanych przez modę wzo- 
rach, decyduje o powodzeniu przedsiębiorstwa. 
Də kategoryi tej n.e należą jednak pewne wy- 
roby, nie dające się lepiej i prędzej zrobić me- 
chanieznie, które jeszcze długo może będą po- 
zostawać dla tkactwa ręcznego, jak np. wyrób 
pewnych ozdobnych tkanin, kilimów, dywanów, 
gobelinów i t. d., jak również wyrobów, mają- 
cych znaczenie elnograficzne. 

Dla zachowania cryginalnych i nieraz arty- 
stycznych cech prac ludu, należy znaleźć środki 
poparcia i nawot pewne ofiary ponosić, jest to 
jednak rzeczą nie czynuików, powolanych do pt- 
pieracia przemysłu, lesz artystów, etnografów 
it. d. 

Odmienny charakter ma tkactwo ręczne 
w ogniskach przemysłn tkackirg=, gdzie istnieje 
spora ilość tak zwanych tkaczów pejedyńszych 
i przedsiębiorstw tkack ch 

Sprawie iej poświęcjł swego czasu wyczer- 
pujący odczyt p Stefan Kossuth, to też pomi- 
jamy ten ustęp z odczytu p. Kirazrota. 

lateresujący wielce odczyt p. Al. Kirazrota 
wywołał dyskusyę, w której zabrał glos inżynier 
Kossatb, zgadzając się na prglądy prelegenta 
eo do wyższości warsziatu mechsnieznego nad 
warsztatem ręcznym tkackim ze względu na udo- 
skonajenie wyrobów pochodzących z pierwszego. 
Twierdził jednak, że ze stanowiska ekonomiczne- 
go stosowanie warsztatów mechanicznych nie 
jest jeszcze wyrokiem prędkiej śmierci dla prze- 
mysłu tkackiego. domowego. 

Opierając się na tem, że zwycięstwo zawsze 
stoi po stronie maszyny w tkactwie, p. Kossuth 
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AM Wa a aka AGR a ANA ORA. słuszność wywodom prelegenta, że ogól- 
ny zastój w przemyśle zawsze odbija się ujem- 
nie na pracy tkaczów ręcznych, czego najwy- 
mowniejszym dowodem przesilenie teraźniejsze, 
wynikiem czego mnóstwo ludzi znajdujących się 
na barkach dobroczynności publicznej. 


Dotykając sprawy rozpowszechnionego tkac- 
twa ręcznego po wsiach, p. Kossuth zaznaczył, 
że prócz wymienionych przez prelegenta tkanin, 
które długo może jeszcze pozostawać będą dla 
tkactwa ręcznego, jako nie dające się zastąpić 
sposobem mechanicznym, dodałby jeszcze koron- 
ki wraz z przygotowanemi czynnościami, pozo- 
stającemi w łączności z wyrobem odpowiedniej 
przędzy. Tkaniny takie na warsztacie ręcznym 
przygotowują się lepiej. 


Drugim prelegentem był p. dr. Józef Konie. 
który wypowiedział „Słów kilka o obligacyach 
dróg żelaznych rosyjskich“, Opierając się na 


zestawieniu danych cyfrowych, jakie przedstawił 
na przygotowanych tablicach, wykazujących ilość 
obligacyj, dlugi rządowi, wysokość kapitała ak- 
cyjnego, rezerwy, dochód brutto, koszty eksploa- 
tacyi, deficyt, gwarancya rządowa itd. prelegent 
zwrócił uwagę, że dług siedmiu dróg żelaznych: 
Władykaukaskiej, Moskiewsko windawskiej, Mo- 
skiewsko-kazańskiej, Moskiewsko kijowskiej, Ria- 
zańsko-uralskiej, Poładniowo- wschodnich i Fabry- 
czno łódzkiej—w przeciągu ostatnich lat dwuna- 
stu powiększył się o naliard rubli. Jest to ol- 
brzymia kwota, wobec której maleje kapitał za- 
kładewy, nie będący w żadnym stosunku do tak 
wielkiego obciążenia. Część obligacyj, przy po- 
mocy kas oszczędna: śiowych, umieścił Bank pań- 
stwa w Cesarstwie, większa część jest za grani- 
cą. Wprost zdumiewający fakt, dotąd zdaje się, 
jak twierdził prelegent, nigdzie nie skonstato- 
wany, aby droga żelazna w najlepszym wypad- 
ku. jak sią ma np. z Moskiewsko-windawską 
była obciążona w stosunku do kapitału akcyjne- 
go w 124 raza, a Riazańsko uralska, borykająca 
się z wielkiemi def cytami wiała obligacyj w ilo- 
ści 47 razy wziętego kapitału zakładowego. 
Jasnem tedy, że kapitał dróg zatracił swój cha- 
raktor z przeznaczenia, a więc nie przedstawia 
żadnej gwarancyi. Ztąd wniosek, że to, eo jost 
„Conditio sine qua noas dla każdego akcyjnego 
Towarzystwa. a więc rezerwy, odpisania sg ża- 
dne. Czyż to nie jest naruszeniem prawa słu- 
sznego, a opartego na długoletniem doświadcze- 
niu? Możnaby powiedzieć, że gdyby wspomnia- 
ne drogi żelazne zamiast obligacyj miały odpo- 
wiedni kapitał akcyjny i obligacyj w stosunku 
właściwym do tegoż kapitału — to prawdopodo: 
bnie skarb nie miałby z tego Źródła nie, a może 
ciężar. 
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WUK MIJAŁOWIC. 


Bo krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg—patrz X 11). 


— Patrz, to twoi przodkowie nie smarzyli 
kotletów, jeno zajmowali się przelewem krwi, ale 
zapewne... wieprzowej. Słyszałem, że byli rzeźni- 
kami... 

— Być może, ale wszystkich świń nie wy= 
mordowali — odparl spokojnie Mietowic. 

W restauracji goście parsknęli śmiechem. 

Lunewie nie mógł jeszcze odgadnąć, ż czego 
się śmieją, ale podrażniony, przypadł do jednego 
z gości i ująwszy się obiema rękami za stół, pū- 
cząl belkotać: 

— Z czego się pan śmiejesz? Nie widzisz, 
kogo masz przed sobą! .. 

— Odejdź pan, nie chcę z nim rozmawiać 
brzmiała odpowiedź. 

= Czy pan nie wiesz, z kim mówisz? 

— Wiem. 

— No, to wymagam od pana, żebyś mi po- 
wiedzial. 

— Idż pan do rzeźnika. 

Poczęto się śmiać jeszcze bardziej. 

Teraz dopiero zrozumial Lunewic, o eo cho- 
dzi. Porwał się na gościa, zawadził szpicrutą i 
zrzucił nakrycie ze stołu. 

— Proszę pana o spokój — rzekł Mietowie. 

— Do kogo pan to mówisz? 

— Do pana. Ludzi grzecznych chętnie przyj- 


muję w swoim zakładzie, ale nietrzeźwych zapra- 
szać mie mogę. 

Lunewie sunął się do starego. 

— Ty, ty śmiesz mi to mów 

I podbiegłszy, pchnął go z takim impetem, 
że Wasa Mietowic runął na Anię, a z ust rzu- 
ciła mu się krew. 

— Masz — wołal zapieniony Lunewic—masz, 
widzisz... 

Wtem przypadła służba i, porwawszy pijane- 
go Lunewica za kołnierz, wyniosła go z kasyna na 
ulicę, pomimo jego oporu i nawoływań: 

— Niech tylko zostanę królem, nauczę ja 
was, nauczę!.. 

w restanracyi był obecny Arsa, który sie- 
dział wraz z Maryą przy jednym ze stolików. 

Zerwał się on i podbiegł do Wasy, którego 
już slużba podniosła. Z ust sączyła mu się krew. 

Arsa chwycił karafkę z zimną wodą, zmo- 
czył serwetę i obmył nią usta Mietowicowi, na- 
stępnie kazał go przenieść na górę. 

Marya, której łzy stanęły W oczach, wybie- 
gła za nim. 

— (o mu jest? — zapytała Arsy. 

— Nie wiem, pani; dopiero po zbadaniu bę- 
dę mógł wiedzieć. 

I dlugo, długo opukiwał piersi Mietowica, a 
potem rzek spokojnie: 

— Nie ciężkiego. 

— Czuję, że nie mi się nie stało — mówił 
Wasa — jutro zdrów będę Maryniu, zejdź na sa- 
lę, bo tam nikogo niema. 

— Nie się tam przęcież nie stanie. 

Usiadła przy łóżku i czuwała, podając lekar- 
stwa. które doktór przepisał. 

Wasa leżał i ciężko oddychał; 
silnie mu rzęziło i skrzypiało. 


w piersiach 


Arsa zszedł na dół. Goście otoczyli go do- 
kola i zaczęli wypytywać o zdrowie Mietowica. 

— Bardzo ciężkie potluczenie. Boję się za- 
palenia płuc — brzmiała odpowiedź, — Choroba 
może sprowadzić bardzo groźne powikłania. 

Zaczął Się zabierać "do wyjścia, ale goście 
we ośniej pofrunęli, aby roznieść nowinkę po mie- 

ak zwykle czynią goście restauracyjni. 
W trakcie tym zeszła Marya 

— Dobrze, żem was jeszcze zastała, dokto- 
rze. Wasa zasnął. 

— Niech śpi. 

— Rzęzi mu bardzo w piersiach, tchu, zdaje 
sie, brak... 

— Nie troszcz się o to, pani. 

— A ja mam tyle sobie do wyrzucenia. Pa- 
nie, zdaje mi się, żem ja temu winna. On 
pewnie się domyślał, żem zawiniła, on może ü- 
umyślnie szukal starcia z tym pijakiem... 

— Uspokój się pani. Patrz: wchodzą, jacyś 
oficerowie — mówił pólszeptem, a potem głośno 
dodał; 

— Okłady zimne, okłady. 

— A, doktór jeszcze tu... 
z przybyłych. 

— Tak. 

— Doktór był świadkiem zajścia Tunewica 
z Mietowicem? 

— Byłem. 

Usiedli. Doktór zaczął opowiadać szczególy. 

— Więc go Mietowic nie uderzył w twarz? 

— Nie. 

— A Lunewie miał się tu ogłosić za króla 
serbskiego? 

— Bąkal coś po pijanemu i tak dosyć skrom- 
nie awansował... 


— zagadnął jeden 


(d. e. n.). 
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W dyskusyi nad poruszoną przez dra Koni- 


ca sprawą obligacyj róg rosyjskich zabierali 
głos: inżynier Kossuth, Wścieklica, Gajewicz 
i inni. 


Oku prelegentom zgromadzeni. słuchacze wy- 
razili podziękowanie gromkiemi oklaskami. 

Ze spraw bieżących omawiano kwestyę sposobu 
wnoszenia składek członkowskich. Przyjęto wnio- 
sek p. Konica, aby członkowie sekeyi handlowej 
cpłacali co eztery miesiące po 5 rubli, lub też 
odrazu, o ile zechcą, po rb. 15. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Potrzeby Królestwa Polskiego. 


. P. Russkij, który niejednokrotnie dotykał 
spraw i potrzeb Królestwa, wraca do nich pono- 
wnie w „Now. Wremia> (Ne 10359). 

W krótkim wstępie, w którym zaznaczono, 
że sprawa samorządu miejskiego w kraju odda- 
wna leży w intencyach władz centralnych, p. 
Russkij przypomina, że samo prawo z roku 1870 
<O urządzeniu gospodarstwa Warszawy» zawie- 
ra omówienie, iż wprowadza się czasowo, aż bę- 
dzie <zorganizowany ostatecznie zarząd miejski 
w Warszawie”. Następnie, że ostatni namiestnik, 
hr. Berg, już w r. 1872 zaznaczył potrzebę 
wprowadzenia, samorządu, opartego na ustawie 
miejskiej z r. 1670, i że od owej daty sprawa 
ta podnoszona była niejeduokrotnie, a urzeczy- 
wistnienie jej nie przychodziło do skutku za ka- 
żdym razem „z powodu, rożnicy poglądów na 
mą ministra spraw wewnętrznych i głównego nà- 
czelnika kraju». 

Dla przykładu, a raczej dla wykazania ró 
żnicy pomiędzy zarządem biurokratycznym a spo- 
lecznym dodaje Russkij, że gdy Warszawa o lu 
dności, sięgającej 800,000 (dwie trzecie zaludnie- 
wia Petersburge), przeznacza ze swego budżetu 
612,090 rb. na potrzeby oświaty, na słażbę le- 
karską i na dobroczynność, Petersburg daje 
6,341,000 rb., ezyli przeszło dziesięć razy wię- 
cej, « w stosunku do ludności przeszło siedm ra- 
uy więcej, 

„Atoli=ezytamy dalej — przyczyna, nie z8- 
stosowania dotychczas w miastach Królestwa 
ustawy o gamoiządzie miejskim, nie polega na 
uznaniu normalności dzisiejszego stanu rzeczy. 
Drogę do osiągnięcia tej reformy przecina wciąż, 


od lat 40, wyjątkowe położenie kraju pod wzglęr | 


dem politycznym, a położenie to psuje rozwój 
życia społecznego i sprawia, że ono nie odpo: 
wiada zgoła rozwojowi ekonomicznemu i kultu- 
talnemu*. 

Tu p. Russkij przypomina, że nieraz, w zna- 
dych czytelnikom korespondencyach z Warsza- 


Wy ilustrował nienormalnośó życia wewnętrzue- | 


go Królestwa, a od lat 40 ustrój policyjno:biu- 
rokratyczny nie uległ zmianie, chociaż pod jego 
wpływem znikło dużo stron dodatnich, np. re- 
formy włościańskiej z r. 1864. 
„Bezstanowy zarząd gminny przeobraził się 
W zarząd pisarzów gmiunych, nominowanych i 
suwanych faktycznie przez naczelników powia- 
owych. Zarządów ziemskich gubernialnych i po 
Wiatowych niema. Poborami va potrzeby lokalne 
Mafują kancelarye różnych władz państwowych. 
AWiuności naturalne wykonywują się na zlece- 
Nie urzędów gubernialuych i powiatowych. Ma- 
Sistrąty miejskie, to ksneelarye urzędnicze, a go- 
spodargtwem Warszawy rządzą z za tysiąca wiorst 
zędnicy petersburscy, ci, którzy nigdy nawet 
Arszawy nie widzieli. Wobec tego nie dziwne- 
80, że przy takim ustroju zarządu lokalnego, pro- 
cent piśmiennych obniża się, organizacył służby 
lokalnaj całkiem niema w dziewięciu guberniach, 
beU dziesiątej urządzono jako tako i czasowo, 
© ezpitalnietwo i opatrzenie chorych umysłowo 
asipakają się zgoła niezadawałająco, że rzeki 
Mawne nie uspławnione, a do dróg żelaznych i 
chy strategicznych szosowych nie można doje- 
bog., PO nieurządzonych drogach gruntowych. Ale 
ści aj, że najdotkliwszom następstwem wyłączno- 
Praw brak wszelakiego systemu w stosowaniu 
włąd ogólnych i przepisów, wydawanych przez 
2 ze miejscowe. Pod tym względem każdy gu- 
dh At0r i każdy naczelnik powiatu postępuje po- 
E właenego uznania. 
4 yZAwiadomienia o śmierci polaka katolika 
ują się w Warszawie w języku polskim, 
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w Piotrkowie wymagają, żeby były drukowane 
w językach rosyjskim 1 polskim, a w gub. su- 
walekiej zawiadomienia te wolno drukować tyl- 
ko w języku rosyjskim. A przykładów takiej róż- 
norodności zarządzeń mozna wymieniać bez liku. 
Dvwolność i rożnorodność działań przenika wszyst- 
kie warstwy zarządu miejscowego, a przeciwko 
unu bezsilnymi Są nawet zarządcy krajem. Zua- 
nym jest fakt uporczywej przeciwko feldmarszał- 
kuwi Harko działalności w sferze oświaty. ludo- 
wej kuratora Apuchtina, a ks, Imeretyński zgoła 
iiaczej zapatrywał się na sprawę unieką, niż 
działały 1 zapairywały się miejscowe zarządy 
spraw duchownych. 

„Urzędnicy, którzy się zżyli z biurokra- 
tyczno policyjnym zarządem w Królestwie Pol- 
sziem, powtarzają ciągle:, Polakom ufać nie moż- 
ua, oni nienawidzą Rosyi, zawsze gotowi są 
szkodzić jej 1 marzą 0 wskrzeszeniu Polski. 
Dajcie ım samorząd miejski i wiejski, a przero- 
bią go w swoje świętej pamięci sejmy i sejmiki. 
Tak głoszą urzędnicy, ktorzy nie cheg sobie wy- 
stawić nawet nic innego nad to, co dzisiaj istnie- 
je w sferze zarządu. Dowodzą, że w ostatnich 
czasach wrogi nastrój polaków wzmógł się, że 
są rozdraźnieni, uporczywsi i niezadowoleni ze 
stanu rzeczy. Ale z czegóż mają być zadowo- 
lem? Narod polski od lat 40 nie posiada na- 
wet togo, oo już dzisiaj nie wystarcza społeczeń- 
stwu rosyjskiemu. Czyż społeczeństwo to byloby 
zadowolune, gdyby mu kazano żyć i bytować 
w waraukach, w jakich egzystuje Królestwo Pol- 
skie» U siebie, w ojczyźnie własnej, polak - ka- 
tolik, nawet posiadający wykształcenie wyższe, 
może być tylko rolnikiem, inżynierem, lekarzem 
lub adwokatem. 

»Csy polacy lubią czy nie lubią Rosyi, czy 
pragną albo nie pragną przywrócenia Polski, to 
pytamia mniej lub więcej płonne. Nie na tem 
polega klucz do prawidłowego i rozumnego sto- 
sunku polaków do Rosyi, chodzi o zrównanie 
praw ludności Królestwa Polskiego z.prawami, 
jakich zażywa ludność kulturalnych części Rösyi. 
Urzeczywistinienie tego równouprawnienia, odpo- 
wiadające podstawowym zasadom Najwyższego 
Ukazu z dnia 25-go grudnia, byłoby najlepszym 
sposubem zbliżenia polaków do Rosyi nie przez 
miłość, nie przez sentymentalne porywy uczucia, 
lecz przez pożytek i dogodność warunków, po- 


trzebnych kulturalnemu społeczeństwa do życia | 


i egzystencyi. 

Gdy z kraju zdjęte będzie guębiące go po- 
łożenie wyjątkowe, gdy najniezbędniejsze potrze- 
by,jego w sferze samorządu miejskiego i ziem- 
skiego zowtaną zaspokojone, gdy kraj dostanie 
sądy przysięgłych i swobodę prasy, gdy nastąpi 
na zasadach toleranefi religijnej likwidacya bo- 
lesnej sprawy unickiej, znikną same przez się 
powody, pomnażające z rokiem każdym niezado- 
wolenie i rozdraźnienie, i stosunek polaków do 
Państwa Rosyjskiego stanie się inny. Już dzi- 
siaj stosunek ten innym jest, niż był. Przez 
ciąg 40 lat od ostatniego powstania dużo wody 
upłynęło. 

Społeczeństwo polskie dojrzało i politycznie 
wydyecyplinowało się. Dowodem jest popra- 
wność, z jaką, bez względu na niezadowolenie 
z warunków egzystencyi, zachowuje się w spra- 
wie toczącej się wojny. Wszechpolacy i socya- 
lisey próbowali urągać z powodu niepowodzeń 
wojennych, ale wpływowa prasa polska wystą- 
piła z energicznym protestem, jaki dawniej był- 
by niemożliwy. ? 

Stworzyło się i utrwala stronnictwo poje- 
dnania, a wpływ 
dovioślejsze i wyraźniejsze, gdyby nie to, że 
w warunkach, w jakich się kraj znajduje, nie- 
ma się na czem oprzeć, a półwiekowa niezmien- 
ność tych warunków pozbawia to - stronnictwo 
siły odpowiedniej. 

W każdym razie działania polaków, wal- 
cżących w szeregach armii rosyjskiej, przeszło 
30,000 rub., wysypanych ze skarbonek kościel- 
nych na potrzeby rannych i chorych, kościoły 
pełne modlących się 0 powodzenie na wojnie, 
przemawiają przekonywująco o istotnym związ- 
ku plemiennym i państwowym pomiędzy Króle- 
stwem Polakiem a Rosyą. Trzeba utrwalić ten 
związek i uczynić go nierozerwalnym. Ukaz 
Najwyższy z 25 grudnia daje ku temu najlepsze 


jego i znaczenie mogłyby być | 


i najpewniejsze sposoby. 
<Obeenie—kończy Ruskij — chodzi o możli- ; 
wie szybkie a rozległe zastosowanie tych spo» i 


` Ścigiem japońskim i już 


5 
sobów we wszystkich kulturalnych częściach 
państwa, a w ich liczbie i w Królestwie Pol- 


skiem.» 


Wiadomości zamiejscowe. 


Ciekawa statystyka. 

Mimo nieustannych, coraz ostrzejszych prze- 
śladowań, żywioł polski w Poznańskiem i Pru- 
sach Zachodnich rozwija się i wzmaga normal- 
nie. Poucza o tem dr. Fr. Mehring na szpal- 
tach «Leipziger Volks Ztg.» Liczba polaków, 
osiadłych w granicach Państwa Pruskiego, wy- 
nosiła w 1890, roku 3,029,294. W roku 1900 
podniosła się do cyfry 3,482,518. Przyrost wy- 
nosi więc 15% na 10 lat—1$% rocznie. Ludność 
polska stanowi 10—12% ogólnej liczby obywa- 
teli monarchii pruskiej.  Charakterystycznym 
przytem jest objawem, że w rdzennych ziemiach 
polskich stosunek zmienia się na korzyść pola- 
ków. Na tysiąc obywateli przypadało polaków: 


r. 1890 r. 1906 

w W. Ks. Poznańskiem , 603:88 60879 

„ Prusach Zachodnich , 35078 356:02 

„ dyecezyi opolskiej . 593:— 59401 
Jakiż wniosek można wyprowadzić 7 tego 
zestawienia? Jeśli przyrost ludności polskiej 
jest normalny, a mimo to stosunek liczebny do 
niemców ulega zmianie, to znaczy, że polacy 
zwolna, lecz stale wypierają przybyszów. Naj- 
wyraźniej uwydatnia się ten ruch w miastach, 
gdzie ludność niemiecka od dawien dawna ma 
przewagę. Na tysiąc mieszkańców było niemców: 


w r. 1890 w r. 1900 


w Tczewie 604 587 
„ Malborgu 649 616 
„ Toraniu 7174 152 
„ Grudziądzu 636 587 
„ Bydgoszczy 856 830 
„ Inowrocławiu 383 360 


Równocześnie zwiększa się napływ wychodź- 


| ców polskich do zachodnich dzielnie monarchii. 


Według obliczeń «Germanii», wychodźtwo polskie 
do Berlina, Westfalii i Nadrenii rozpoczęło się 
dopiero przed trzydziestu lały, W r. 1890 w pro- 
winoyach czysto niemieckich było wychodźców 
polskich około 100,000. W doin 1 stycznia 1900 
roku w Westfalii i Nadrenii istniało 132 stowa- 
rzyszeń polskich, które liczyły ogółem 8,500 
członków. 

<Germania>, niezbyt życzliwa dla polaków 
w ostalnich czasach, stwierdza, że ową ówiercią 
miliona poleków, rozsianych po prowincyach nie- 
mieckich, opiekuje się zaledwie dziesięciu księży, 
mówiących jako tako po polsku. 


ECHA WOJENNE. 


Wyprawa kozaków gen. Miszczenki do kra- 
ju, zajętego przez japończyków, zajmuje uwagę 
powszechną. Fakt ten dowodzi, że warunki 
atmosferyczne pozwalają w Mandżuryi na roz- 
poczęcie kroków nieprzyjacielskich, i że nieba- 
wem rozpocznie się nad rzeką Szahe wielki ruch 
wojsk. Mnożą się też oznaki, że gen. Kuro: 
patkin rozpócznie jeszcze w ciągu zimy ofen- 
zywę. 

Dziś nadchodzi depesza z Tokio wysłana 
dò „Daily Mail“, donoszącą, że rosyanie wokoło 
Makdenu stopniowo zaczynają nacierać; porusza- 
ją się oni na całej linii bojowej prawego skrzy- 
dła, znajdującego się nad brzegiem Hun. Rosya- 
nie przystąpili do budowy fortyfikacyj w Szu- 
tanpao i Szalikpao, 

Nie ulega wątpliwości, że japończycy z tą 
ewentualnością pochodu rosyjskiego na południe 
liczą się i armię swą pod Szahe wzmacniać bę- 
dą się starali. Posiłki te z dwóch stron przy- 
będą; z Japonii wysłano nową 50-tysięczną ar- 
mię, a gen: Nogi z Portu Artura przerzuci naj- 
cięższe działa oblężnicze i około 50,000 wojska 
na północny teatr wojny. 

O losach trzech kolumn kozaków gen. Misz- 
czenki dotychczas tyle wiadomo, że gen. Misz- 
czenko ze swym oddziałem zdołał ujść przed po- 
się znajduje w obozie 
gev. Kuropatkina. 
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Co się dziej» z kolumnami gen. Samionowa, 
Abramowa i QCzelenewa, dowodzącymi 3-ma od- 
działami kozaków, dotąd nie pewnego nie wia- 
domo. 


OFIARY. 


Na Ochronę I katolicką. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Adolfa Stenzla, pra 
cownicy oddziału mechanicznego fabryki R. Biedermana 
3 rb. 35 kop. 


Na rodzinę M, 

Wygrane w karty u państwa S. 1 rb. 

Na biedną wdowę Ostrowska. 

M. Marcinkiewicz 1 rb. 

Na biednych, pozostających bez pracy. 

M. Marcinkiewicz 1 rb. — Bezimiennie 1 rb. 20 k. 
Dla biednej matki trojaczków, której mąż 
pozostaje bez zajęcia, 

Józefostwo Buchowscy 1 rb. 50 kop. 

Na rodzinę Augusta Stephana przy ul. św. Lu- 
dwiki M 49, złożonego od $ roku ciężką chorobą, 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Adolfa Stenzlą, robo- 
tnicy przędzalni R. Biedermana przy ul Smugowej M 11, 
26 rb. 18 kop. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

W. Adamczewski, zebrane w kółku znajomych u p. 
Bolesława Miniewicza 15 b. m, 2 rb. 32 kop. 

Na jeńców polaków w Japonii. 

M. Sprzączkowski 20 książek. 

Dla najbiedniejszych. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Wiktora Ludwika 
Janouszak składają koledzy Materyaliści za pośrednic- 
twem „Rozwoju“ do uznania ks. prałata Szamoty: Józef 
"Tarkowski 1 rb., Hipolit Śliwowski 1 rb, Walenty Pert- 


kiewicz 1 rb, Hugo Giittel 1 rb, Lucyan Dryl 1 rb., 
A. Antosiewicz 1 rb... Wł. Jerczyński 50 kop. T. Dołę- 


gowski 50 kop., Kaffanke 1 rb., Trybulee 1 rb, K. Ko- | 


ziarski 1 rb., St. Semberecki 1 rb. Heine 1 rb. 50 kop., 
Hoffman 1 tb. 50 kop.—razem 14 rb. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 19 stycznia, W dniu wozoraj- 
szym odbyło się Najwyższe Wyjście Najjaśniej- 


szego Pana i Najjaśniejszych Pań w otoczeniu | 


Dostojnych Osób do soboru w Pałacu Zimowym, 
gdzie odbyła się uroczystość święcenia wody. 
Po ukończeniu liturgii wyszła procesya na 
uroczystość Jordanu na Newie z udziałem Naj- 
jaśniejszych Państwa i Wielkich Książąt. Naj- 
jaśniejszy Pan pocałował krzyż i został pokro- 
piony wodą święconą. Następnie metropolita 
w towarzystwie Najjaśniejszego Pana obszedł 
szeregi sztandarowe i pokropił je wodą, poczem 
procesya wróciła do Zimowego Pałacu. 
Petersburg, 19 stycznia, Urzędownie. 


Duk w czasie uroczystości Święcenia wody | 


na Newie w Najwyższej Obecności, przy dawa- 
miu ustanowionej ilości salw, zaszedł 
szczęśliwy wypadek. 


nie- 


Jedno z dział, ustawione na wprost giełdy, | 


które winno było być nabite ślepemi nabojami, 
było nabite kartaczami. 


Kule wpadły na pomost i wybrzeże, trafły | 


w fasady Zimowego. Pałacu; 4 szyby zostały 
stłnezone. Raniony jeden z policyantów, stoją- 
cych ba pomoście. Innych wypadków z ludź- 
mi — v ile wyjaśniono — nie było. Śledztwo 
w toku. 

Helsingfors, 19 stycznia. W miastach Wy- 
borgu, Kotku, Serdobelu, Wilmanstracie, Jawes- 
chiulu i Mariehamnie, a również w gminach 
Kronobinskiej, Bjerskiej, Wewutiwelskiej, Kro- 
noborskiej i Jakimwaraskiej nie przystąpiono do 
wyboru członków komisyi poborowych. 

Moskwa, 19 stycznia. Docenci prywatni u- 
niwersytein moskiewskiego, w liezbie 18, złożyli 
deklaracye o potrzebie zwołania zjazdu profeso- 
rów dla wyjaśnienia uienormalności życia uni 
wersyteckiego i szkół wyższych i dla wskazania 
dróg ich rychłego usunięcia. 

Sachetnn, 19 stycznia. 


Ochotnicy rosyjscy 


(na prawem skrzydle nocą z dnia 17 na 18 za- 
jęli bez strat wieś Sinitijcy. W tejże miejseo- 
wości zajęto wieś Tutunuzy, opuszczoną przez 
nieprzyjaciela. W czasie obserwacyi z balonów 
zauważono, że japończycy, ażeby kryć we wsiach 
bliżej położonych bslonów, swoje pozycye rozpa- 
lają ogniska, i kłęby dymu pokrywają całą 
miejszowość. Przy pogodzie bezwietrznej dym 
ciele się kłębami i utrudnia obserwacyę. 

Gzansiamutuń, 19 stycznia. O 25 wiorst na 
północ od Sianmitinu, zdala od linii japońskich, 
pochwycono japoński rekonesans konny, złożony 
z pięciu ładzi, W czasie utarczki zabito ezte- 
rech ludzi, a jeden młodszy oficer rezerwy wzię- 
ty został do niewoli. 

Berlin, 19 stycznia. Korespondent „Lokal: 
Anzeigera> donosi 4 Tokio: Do Portu Artura 
przybyło 2,000 specyalistów robotników dla na- 
prawy doków zburzonych. Japończycy zaczęli 
odbudowywać fortyfikacye. 

Londyn, 19 stycznia. Oskarżenie Ohin przez 
Rosyę o naruszenie neutralności, dotyczy rów- 
nież przewozu amuniecyi drogą Szanchaj Guan- 
Giaczwan i werbowania przez japończyków żoł- 
nierzy chińskich. Niewiadomo, czy Japonia bę: 
dzie odpowiadała na wniesione przeciw niej 
| oskarżenia; prędzej odpowie wymówką pod adre- 
sem Rosyi o nieposzanowanie neutralności chiń- 
skiej. 

Seul, 19 stycznia. „Daily Telegraph* donosi; 
Wkrótce otwarty tu będzie ruch na kolei fuzań- 
skiej od Samnampo do Mazampo. Japończycy 
oświadczają, że niema niebezpieczeństwa ze stro- 
ny eskadry wiadywostockiej. Przywrócono komu- 
nikacyę między Japonią a Genzanem, zawieszoną 
od kwietnia. 

Londyn, 19 etycznia. Chociaż panuje ogólne 
przekonanie, ze Japonia ostatecznie zwycięży, 
osoby, dobrze znające Rosyę, są innego zdania. 
Dzisiaj korespondent rozmawiał ze znawcą Ro- 
syi, Mackenzie Wallesem, który powiedział, że 
| wojna trwsć będzie dwa lata, że rosyanie praw- 
dopodobnie cofaą się do Charbina, bardzo silnej 
pozycyj; tam zatrzymają się, póki kolej syberyj- 
ska nie będzie ulepszona do tego stopnia, by 
| mogła przewieźć na miejsce wielką liczbę woj- 
ska. Co się tyczy skarbu państwa, to Rosya 
posiada więcej Źródeł, niż Japonia, one to dają 
| Rosyi możność przedłużenia wojny. Walles po- 
| wiedział, że wypuścił nowe wydanie swojego 
dzieła o Rosyi, w którem na zasadzie danych, 
zebranych w czasie niedawnego pobytu w Rosyi, 
opiruje jej stan bardzo pomyślny. Zdaniem Wal- 
lesa w gospodarstwie włościańskiem widać po- 
prawę, w lepszej obróbce ziemi i w upowszech- 
| nienin użycia narzędzi rolniczych. 

Tokio, 19 stycznia. „Times“ donosi. Rząd 
| koreański postanowił zabronić obiega monety ni- 
klowuj, oprócz tej, która wyjdzie z mennicy pań- 
| stwowe;. Rozważane są projekty, dotyczące u- 
| lepszenia systemu monetarnego, zredukowania 

wojska, ulepszenia dróg, Wszystko to rozważane 
| jest z blizkim udziałem japońskich doradców. 
| 


Jokohama, 19 stycznia. Dziś odbyło się są- 
dzenie uogielskiego poddanego, portugalskiego 
pochodzenia, zamieszkałego w Japonii, a oskar- 
żonego 0 zakomupikowanie tajemnic wojskowych. 
Świadkowie stwierdzili, że podsądny w roku ze- 
szłym odwiedził Port Artura i Tiencin, a otrzy- 
mał od generała Ogorodnikowa 1,000 jen, oraz 
klucz do depesz, dla komunikowania wiadomosc). 
, W październiku roku zeszłego oskarżony zako- 
| monikował szczegóły wysyłki wojsk japońskich, 
w liczbie podług przeznaczeń. Jeden z takich 
listów zatrzymano w Nagasaki. Wyrok sądowy 
odłożono do dnia 23 b. m. i 

Londyn, 19 stycznia. Wywołało tu sensacyę 
ubezpieczenie 16 parowców na ryzyko wojny 

z zastosowaniem bardzo nizkiego premium ubez- 
| pieczenia w stosunkn 20 proc. w obie strony. 
Wszystkie te statki przeznaczone są do punk- 
tów na zachód od Dejlonu. Sądzą, że statki 
te zaopatrzą w węgle powracającą eskadrę bal- 
tycką. 
| Essen, 19 stycznia. Z 260,000 robotników 
w kopalniach węgla, stawiło się do prasy tylko 
45,000. W rejonie strejku panuje wzorowy po- 
rządek. Stowarzyszenia robotnicze, za pozwole- 
| niem władz, postawiły własne patrole dla utrzy- 
mania spokoju. Jutro demokraci socyalni wniosą 
«w parlamencie interpelacyę z powodu strejku 
| w okręgu górniczym. Na interpelacyę odpowia- 
dać ma Biilow. 


Essen, 19 stycznia. Dziś, podczas ranuej i 
i wieczornej zmiany, nieobecnych było 184,868 
robotników, wczoraj 154,330; strejkuje 205 ko- 
palui. Do strejku przyłączyły się 3 kopalnie w Ha- 
nowerze. 

Białogród, 19 stycznia. Ponieważ król Piotr 
nastaje na to, aby z zaciągnąć się mającej po- 
życzki 45 milionów przeznaczyć na cele wojsko- 
we, gabinet postanowił podać się do dymisyi, je- 
żeli król nie cofnie swojego żądania. 

Berlin, 19 stycznia. Gen. Trotha donosi, że 
Maherero wyraził skruchę, kilka innych wodzów 


| zginęło, rokoszanie po większej części rozprosze« 
| mi, wielu z nich usiłuje powrócić do ojczyzny. 


Wiedeń, 19 stycznia. «N. Fr. Presse> pisze, 
że zawarcie traktatu handlowego Austro-Węgier 
% Niemcami nastąpi w dniach najbliższych. W chwili 
obecnej trudności wywołane są żądaniem Nie- 
miec obniżenia taryf celnych n wyroby drobne- 
go przemysłu, które Austrya chciałaby zabezpie- 
czyć od spółzawodnictwa Szef eldu i Solingenu. 
Jest też różnica zdań w kwestyach eeł od słodu 
i świadectw wywozowych, wpływających na cl) 
wywozowe. 

Paryż, 19 stycznia. Odbyło się pierwsze po- 
siedzenie komisyi międzynarodowej: w sprawie 
wypadku pod Hall. Na sali znajdowała się licz- 
va publiczność, pomiędzy innemi wiele wytwor- 
nych dam, dyplomatów, sekretarz poselstwa ja- 
pońskiego i dziennikarze. Rozpoczęto czytać ra- 
port, złożony przez rząd angielski, 


Sprostowanie telegraficzne Agencji Petersbur- 
skiej. We onegdajszej depeszy z Nagasaki oroz- 
mowie korespondenta „Daily Express" z gene- 
rałem Stesslem wkradła się omyłka. Zamiast 
słów: „Na radzie wojennej wszyscy jednomyślnie 
oświadczyli się za kapitulacyą na warunksch 
honorowych, ja zaś byłem przeciwny takiemu 
rozwiązaniu rzeczy”, powinno być: „Na radzie 
wojennej wszyscy jednomyślnie oświadczyli się 
za kapitulacyą na warunkach honorowych, a jest 
to nieprawdą, jakobym ja był przeciwny tej re- 
zolucyi“. 


Otrzymane po południu. 
(Umieszczone tylko w części nakładu): 


Chuanszań, 20 stycznia, 
była się zwyczajna wymiana strzałów karabińv - 
wych. Japończycy podchodali i ostrzeliwali ns- 
sze widety. W tenże dzień japończycy ostrzeliwali 
2 pułki piechoty na naszych czołowych pozy- 
cyach. Artylerya japońska uciekła, skoro arty- 
lerya rosyjska rozpoczęła ogień. 

Szanghaj, 20 stycznia. Generał Stessel i o- 
koło 600 oficerów przybyło tu z damami i or: 
dynansami na  parostatku „Australin». Połowa 
przybyłych udała się w dalszą drogę na tym 
statku, pozostali oczskują na inny paros'atek. 

Paryż, 20 stycznia. Komisya śledeza w spra- 
wie wypadku pod Hol po przeczytaniu przedsta- 
wienia Anglii przystąpiła do odczytania wersyi 
przedstawiciela rządu rosyjskiego, opisującej wy- 
padek z punktu rosyjskiego zapatrywania się na 
rzeczy. Raport kończy się słowami: 

Biorąc pod uwagą zebrane dokumouty, ze- 
ananla oficerów rosyjskich, obecnych podczas 
wypadku, a także zeznania pozostałych osób, 
jest zasada wnioskować, że Rożestwienski miał 
prawo postąpić tak, jak postąpił i bezwaronko- 
wo postąpić był powinien, nie bacząc na możli 


wość przyczynienia szkody neutralnym nieszko- ` 


dliwym rybakom. 

Rożestwieńskij powinien był przedsięwziąć 
wszelkie środki przeciw temu, aby zniszczyć tor- 
pedowce, grożące eskadrze. 

Nakoniec admirał Bonne zamknął posiedze- 
nie i oświadczył, że posiedzenie następne odbę- 
dzie się we wtorek przyszłego tygodnia. 

Paryż, 20 stycznia. Nieprzyjemne wrażen'e 
wywarła ta część raportu; angielskiego, przed- 
stawionego komisyi śledczej, w której gołosło - 
wnie dowodzą, że na miejscu wypadku na morzu 
północnem japońskich okrętów nie było. Raport 
rosyjski dowodzi, że na morzu znajdowały się 
torpedowce japońskie i dlatego eskadra rosyjska 
zmuszoną była strzelać bez względu na niebez- 
pieczeń two, grożące niektórym statkom rosyj- 
skim, które się znalazły w sferze ognia. Raport 
rosyjski nie zaprzecza, że na siatkach rybackich 
były wyrażne napisy i ustanowione światła. 

Dźibutti, 20 stycznia. Zawinęło tu 6 okrę- 
tów rosyjskich, a w ich liczbie krążownik „Oleg. 


Dnia 17 b. m. ode 


W poniedziałek, dnia 
0 godz. 9-ej rano, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci 


BERE 


Reginy z Kucharskich 


0JKOWSKIEJ, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, w koście- 
le Najśw. Maryi Panny, na które krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza. 
93 Miąż z dziećmi. 
Lo 


Z WARSZAWY. 


S 
(Telefonem). 


Sprawa przebudowy tramwajów konnych na 
elektryczne jest ua dobrej drodze. Opracowano 
T już warunki na dostawę wagonów i szyn na 
T tych sumych warunkach, jakie ustanowiono dla 
_ niektórych miast w gubtrniach Cesarstwa. Je- 
dnocześnie magistrat ogłosza konknrs na dosta- 
wę kotłów parowych 

Do konkursu na dostawę szyn i kotłów ma- 
ją być dopuszezońe następujące firmy: Ostro: 
wieckie zakłady mecha:iczne, Hata Bankowa, 
zakłady Dnieprowskie, zakłsdy Petrowskie, Ro- 
yjsko helgijskie, Józowskie i Noworosyjskie To- 
w arzystwo. 

Oprócz tego, do konkursń dopuszczone zo- 
staną fabryki, które przedstawią opis działalno- 
ási i których deklaracye vznane zostaną za naj- 
dcgodniejsze. 


— Biuro emigrantów w Berlinie nadesłało 
ostrzeżenie z prośoą do rabinów, aby je rozpo- 
wszechnili wśród tłumów, zamierzających emi- 
A gramat Z opisem okropnego stanu emigrantów 
zydów w Auglii, Ameryce i Kanadzie. 

Oprócz trudności w dostaniu się na miejsce, 
emigranci "przymierzją=głodem, z powoda braku 
Toboty. Ostrzeżenie to powinno powstrzymać i 
ludność chrześciańską od emigracyi. Rolników, 
jadących do Argentyny, czeka taki sam los 


SZEPT Z EE WE ZEK ZZA TOCZY 
, MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1s 


| GYsety, szyję — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Pracownia, istnićjąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 


l 


< Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 
stycznia 1905 roku o godzinie 
sadzie $$ 40 i 84 Ogólnej Ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiącu grudniu 1904 roku za frachtami: 

Żurawka 1861 konfitury, Smirnow; Sosnowiec 37212 węgiel kamien- 
Sosnowiec 17248 miał węglowy, 


dnia ll-go (24-g0) 


my, kopalnia Czeladź dla L Brauna; 
Fiec Rudolf dla T. Kwiatkowskiego. 


ROZWÓJ — Piatek, dnia 20 stycznia 1905 + 


r 


stycznia T. S Fae taae Ea T e ae T] 


| Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


KURSY MUZYCZNE 


prof. Antoniego 


z systemem i programem nauki 


ET T I TS 


i Historya Muzyki. 


0002800386038003 30033663 
Potrzebna jest zaraz panienka 


na demi place, do uczenicy IV klasy i dwóch młodszych, 

| za całodzienne utrzymenie i osobny pokoik. Zajęcie od 
5 do 7-ej. Wiadomosc w administracyi „Rozwoju“, 

Przejazd 8. 69 


ZAGINĄŁ PIES 
żółty, duży, pysk czarny, wabi się .„Man- 
ru*, obroża skórzana. 
Znalazca zechce odprowadzić go za so- 
witą nagroda, na ulicę Piotrkowską 
nr. 200 mieszk. 5. 83—3 


PIOTRKOWSKA Ne 39. 


Zapisy przyjmują się codziennie od 11 do 1 i od 4—6. 
Wykłady ranne, popołudniewe i wieczorowe. 
Klasy: Fortepian, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt 


Po ukończoniu, według $ 14 ustawy Kursów Muzycznych, wydają się 


Świadectwa nauczycielskie i kapelmistrzowskie. „.. 


80230978.81780078/09988% 


Grudzińskiego 


Konserwatoryum Warszawskiego 


1-gie półrocze. 


IS eS anat e A TS 


260826032093860320538508 
DOM BANKOWY == 


Ulnieki Í Sokolowski 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5, 


Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą, 
Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery publiczne 
it p. oraz wszelkie czynności w zakres bankier- 
stwa wchodzące, załatwia na najdogodniejszych 
warunkach. 82-15-1 


i 


«© — R. 


| miesz: 
| przeniesione zostały na uf. Widze 


„Ł. J. Borkowski” 


Amy 


czące się dotąd przy uliey Węglowej nr. 9 
wską M? 60. 23-38 | o 


/ KSĘYCZA 


10-ej rano, na za- 


ul. Mikołajewską X 53 m. 7. 


ellk i. 


panienka z prowincyi; władająca rosyj- 
skim, polskim i niemieckim językiem, 
posiadająca chlubne świądoctwa, obezna- 
na w branży cukierniczej, poszukuje po- 
sady kasyerki lub biurowego zajęcia. Wia- 


Kedzierska. K 
domość ul. Andrzeja nr. 1 m. 7. 102-3-1 


1785-3-3 


będą 


Kaliska. Wiadomość 
Zdrowie, Widzew 70. 


ME od 30 krów oldenburskich do 

sprzedania z odbiorem na stacyi Łódź 

sklep spożywczy 
9: 


paryski krój sukien, szybkie wykończe- 
nie, poleca pracownia Lubińskiej, ulica 
Widzewska nr. 127 m. 14. Nanka kroju 


5—2—1 | sposobem łatwym. 18—3—3 


M agiel do sprzedania. 


"Targowa nr. 45. 


poszukuję biurowej posady, znam polski 
41—6—6 i 


Ody gospodarskie w domu prywat- 


rosyjski. Oferty w „Rozwoju“ pod 
znakiem XX. 86—4—2 


Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 


13 (26) stycznia 1905 r. o godz. 10 rano. 


Potrzebny 


zdolny 
- korepetytor 


Przygotowania osoby na Świade- 
(Wo IV klasowe. Wiadomość w ad- 


: „Rozwoju“. 


o 


z 
sej dobrą rekomendac| 
ną Stałego lub demi- 
koygpjaża. Biuro Ri 


Francuzka 


zaraz 


91-2-1 


Ja. poszukuje miej- 

ace w Łodzi lub 

dszewskiej, Piotr- | 
85—1 


Licyłacya 
Łódź, Średnia 42, Tattersal 


Dnia 21 b. m. o godz. 11 rano, od- 
będzie się -licytacya 40 koni zaprzęgo- 
wych, wierzchowych i roboczych, w tem 
4 ogiery. Licytacya rozpocznie się od 
minimum. Płata uiszcza |się zaraz oraz 
23% kosztów "Tattersalu. 89-1—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


AE p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 104-2-1 


94, 


nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1334 
Ogrodnik bezdzietny potrzebny na wieś 

do warzyw, drzew owocowych i par- 
ś Miillera 


kowych. Wiadomość w aptece 
w Łodzi. 89—3—1 
potrzebny zaraz rządea do majątku 

ziemskiego z kaucyą. Tamże do wy- 
dzierźawienia ogród owocowy z ziemią 
na dogodnych warunkach. Bliższej infor- 
macyi udzielić może Administracya „Roż- 
woju“, 94—51 
Potrzebny pomocnik adwokata do pro- 

wadzenia kancelaryi. Wiadomość Biuro 
rekomendacyjne Wagner, Piotrkowska zr) 
Potrzebny matematyk do przygotowania 

dwóch młodych ludzi do egzamina 
konkursowego na Politechnikę warszaw - 
ską (fizyka i matematyka). Oferty w Ad- 
ministracyi „Rozwoja* sub „Politechni- 
ka”. 91—6—1 


Ufzislam lekcyj robót łykowych, haftu 
białego, kolorowego i różnych robót 
w domach prywatnych i u siebie za bar- 
dzo małem wynagrodzeniem. Ulica Bene- 
dykta nr. 18 m. 11. 92—8,—1 


Ze% do wynajęcia 2 pokoje z kuchni: 
pokój i kuchnia i pokój kawalerski. 
Konstantynowska nr. 49. 1038—3—1 


Zselnęła karta od potu wydana 
z fabryki Poznańskiego na imię Micha- 
liny Kowałczak z Łodzi. 96—1 
guert aszport na imię Jana Milczar= 
ka, wydany z gminy Sujki, pow. kut- 
nowskiego. 101—3—1 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
sklep ha ceoaysti wdacyjay. Wia- 
domość ul Miedziana nr. 3 w sklepie. 
91—3—1 
pobytu na imię 
ly Z fabryki Po- 
98—3—1 


Zegina kwit od kart 
Tekli Dymskiej, wy! 
znańskiego. 


Fortepian długi w niezłym stanie sprze- 


dam tanio. Pasaż Szulca nr. 4 m. 21. | 


90—3.—1 


potrzebny uczeń do felczera, obeznany 
z robotą, i pomocnik na sobotę i nie- 


dzielę. Konstantynowska nr. 51. 100 1 


| 
| 
| 
| 


gaint paszport na imię Józefa Bier- 
nackiego, wydany z gminy Jeżew pow. 
brzezińskiego. 99—3—1 


ROZWOJ — Piątek, 


dna 20 stycznia 1905 :. 


Najznakomiłsze ulepszenie XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Gałą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędneściewym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. f 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlini2 kuchennej. d 

Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. "Gm Hi 

Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolność robocza. 

Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalowych Ako. Tow. J. A. John w Saksonii: 


Dom Handlowy Cz- CHŁEBO"S*!, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 


1876-7 


NOWE PAPIEROSY. 


Kwiat 


Braci Polakiewicz. 


ga 
b 


80 


10 szt. 6 kop. 


M. SPRAZAGZKOWSKI. riisżżee sx 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


BR FAA M WW ET 


oraz skład herbaty firm 


Piotr Bukowy A 
MiB=a>fi Bá. i C. EP oP 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
“skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rabla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
kstesów wchodzące Cukier po cenach stałych fabrycznych 


171—r—272 


ZAKŁAD LECZNICZY 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna M 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, | 
gazowe. Masaż. i | 
Gabinet Roentgenowski. m | 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 


57 i 


Zarząd Baluckiej Kasy Posagowej 


ma honor niniejszem zamiadomić Szan. P. Członków, iż w dniu 22 b. m., o godzinie 
2o) po południa w sali spiewaków kościelnych w Radogoszczu przy ulicy Bicha 
ur. 43 odbędzie się M 
3-ie zwyczajne ozólne zebranie, 
na któr» Zarząd uprzejmie prosi PP. Członków o liczne zebranie się W razie nie- 
przybycia wymaganej liczby członków, zebranie odbędzie się w dniu 29 stycznia r. b., 
bez w zlędu na ilość człoaków. 
Program posiedzenia: 

1) Otwarcie posiedzenia. 2) Przeczytanie rocznych rachunków. 3) Wybór 

Zarządł i Komisgi rewizyjnej. 4) Zdecydowanie $ 7. 5) Wnioski członków. 


86—3—2 Zarząd. 


damskie i 
męskie 


Kostyumy maskaradowe 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 

Czarne spodnie i kamizelki *wysorze” 


do wytajęda a Emila Schmechla, 


Piotrkowska Ne 98. 


842 


j 0-rka B. FRENKLÓWNA. 


RDRZRERENJSISIIIN0NEW. 


sg 
KAUCYONOWANY KANTOR > 
S 


M 


` 


66 

„PRACA“ |; 
wożnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 

Choroby weneryczne, AKUSZERKA 


w 
Łódź, Piotrkowska 120 3 
1525 
niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami 
moczopiciowe i skórne | S. Karasiówna 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
T-42 dl 
Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“, 
Dr. St. LEWKOWICZ przeprowadziła się na 


: osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
A TE E TE E E A 
Zachodnia Ni 33 Zawadzką pod No 8. 


(obok lombardu skcyjnego). BY 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
W wiódsłóno 1 dwiąta a LSI od 3-4. akta 
niedziele i święta od 9—12 i o je A 
BSO > JAN=U zegarmistrzowski 


Or. H. Szumacher 


Choroby weneryczi i skórne 


Nawrot XA l4 
Przyjmuje od 9—11 I od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r28 


Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu, 


POWRÓCIŁ. 

przyjmuje jak dawniej od 10—12, 

w niedziele od 10—12:i od 3 
Zielona N£ 3. 


przeniesiono ns ul. 
= Piotrkowską „N._145. 
8! rzystanek tramwajowy. 
Przed sklepem przy: o GEIR 


Pianino 


zagraniczne (krzyżowe struny) oraz inne 
meble z powodu wyjazdu wyprzedaję do 
14/41 


5 


stycznia 1905 roku. Główna M 50 
3 16—8—2 


58-10-56 


re An RSE A | r 
(r. A. Grosgik | 10 krów 
Choroby skórne, weneryczne | cielnych i wyclelonych do sprzedania. 


i | Wiadomość w bufecie na stacyi Potewo, 
| moczopłciowe, | Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej. 64- 3—3 


1U/ r. 6 -8 wiecz., paste 5—6 | 


powoładnin. A 
W niedziele I święta 9 r. do i pop. 
| J 
y Gardone Rivien elegancko umeblowany z całodz'ennem 


Cegielniana 23. 1608 a 87 
utrzymaniem i usługą, jest do wynajęcia. 
Widzewska 86 IIL piętro m. 15. 613-3 
| (mad jeziorem Garda) 
| praktykuje od dnia 15 września do dnia 


15-go maja 1428-8-2 


Oc 8'/, 


Z ukończeniem eksplontacyi leśnej jest 
do sprzedania w Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kaliska) 


Tartak 


z całem urządzeniem 


4 j 
Zakład Leczniczy | „sje lokomobili 16-konnej, fabryki Au- 
gust Repphan, Warszawa. 1839-7 


1 1 1 1 
| Chirorgioano- Binskologiozay 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. | 
Pokoje pojedyńcze i wspólue. Ca- | 
łodzienne utrzymanie wraz z lecza- 
niem 2—5. rb. dziennie. Porady | 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze | 
ordynujący: chirurg Dr. med. | 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Ksufma m. 


Nauczycielka z patentem 


Helena Briillow 


udziela lekcyj 


gry na Sepac, z 


a 


' Ul. Juliusza nr. 37, róg ul. Przejazd. 


LLL 
IiosBoneHo Iiemzypow, Top. Joxa», 7 Ausapa 1905 r. 
————-—.................... 


o CR 
W uoczni „Rozwoja,“ Przejazd X% 8. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski. 


